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fach i koncertachsąpłatne 


a „GAZETA POLSKA". Takie napisy wystaw.» 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


z dnia 30 Grudnia. 


Król Karol koronowany 
w Budapeszcie. 


Powszechna służba między 17-60 
rokiem życia we Francyi. 


Coraz pełniejsza katastrofa 
Rumunii. 


Uroczystość koronacyjna 
w Budapeszcie. 


BUDAPESZT 30 grudaia. Już w perwszych brzaskach rannych ¿Ppora- 
dylo się miasto na uroczystości koronacyjne -- 


O godz. 6,30 rano czlonkowie I:by magnatów i Izby posłów zebrali się 
| gmachu sejmowym na wspólne posiedzenie, Prezes Izby magaatów jo si- 
a zaczął posiedzenie przemowe, w której powiedział : 


Z entuzyazmem radości patryatycznej w sercu zgromadziliśmy ts , aże. 


s wedlug prastarej tradycyi spelnié te zarządzenia, których parlameot ma 


rzestrzegaé w czasie koronacyi. 


Na to wiceprezes Izby posłów Szasz skierowal wezwanie do zebra- 
ych, ażeby udać ste korporatywnie da kościoła koranacyjnego, a po uroczys- 


ościach koronacyjnych zebrać się znawu na wspólne posiedzeni=, 


Magnaci i posłowie udali się następnie do kościoła św. Mateusza. Po- 
leważ padał drobny deszcz, goście uroczystości przyjeżdżali Ada kościoła po- 


'azami. Za szpalerem wojskowym ustawiły się tłumy publiczności, 


Król bułgarski przybył wczoraj rano ¡ udał się dworskim samo- 

sean md zamek, poczem zajechał do pałacu Pallfych, gdzie zamieszkał. Po- 

wziąl udział w przewiezienju korony do kościoła św. Mateusza. 

BUDAPESZT 30 grudnia, Następca tronu Franciszek Jozef Otto sie- 

tial w czasje uroczystości koronacyjuej we wlasnej loży, Po ceremonii kościel- 
* ukończonej o godz. 11,20, następca tronu powrócił z królową na zamek. 


Pora 30 grudnia. Król bułgarski znajdował się podczas uro- 
y koronacyjnych w kosciele św. Mateusza w loży i przypatrywał się jeże 
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DZIENNIK POLITYCZNO-SPOLECZN 
WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


AZETA POLSKA" jest do nanycia we wszystocen Biurach dzieaników, księgacaiach, traf: 

4 w Dąbrowie, Zagórzu, 
owie. Gołonogu, Sławkowie, Olzuatu, Macriowis, Kıricach, Bolesławia it. d. Prenumeratę i «gloseenia przyjsaaj- Al 
Sobieskiego N: 9 (dawniej Szosowa). 


St-zemieszy 


14 groszy. 

„16 halerzy. 

14 femgéw 

Prenumerata miesięczna: 

3 kor. 2 marki 80 fenigów 
rubla 40 k Z prze- 


Cena 


Nadestane po 1 kor, I mar 

(50 k.) za wiersz petiowy 

Żałączniki pndlug osobne 
umowy 


napis: Tu jest do naby- 
Radomiu, Loblinle, Piotr- 
króla Jana 


wogSle tan cles isst vygies my 
Niem-ith, Wea ani sirva, 
|strazya w Dąbrowie ul, 


dzie cesarza i króla Karola na pagórek koranacyjny z balkonu sąsied- 
niego pałacu, 
Także cesarzową i królowa Zyta i usstąpca tronu przypatrywali się z 


okna jeżłzie na wzgórze koronacyjne, 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 30 gruinta. Urzędowo donoszą: 
NA WSCHODZIE Ruszajace naprzód 


sprzymierzone w nieprzerwanej walce zajął” linię : 
między Rimnicul Sarat a Plaginsatı nkolıre S obozia. Na zachód od Pla. 
ginesti grupa jen. von Kraffta zbliża się do stoków górskich. 
Bataliony austru-węgierskie zabrały tu aieprzyjacielawi 2 haubice 10 cmtrowe. 


Południowe skrzydło tcontu arcyks, Józefi mimo uporczywego oporu 
nieprzyjaciela poczyniła znown znaczne postępy. Rosyjskie przeciwude- 
rzenia z stały odparte. 100 oficerów, 65) Zolnierzy i 7 karabi- 


nów maszynowych zabraliámy jako zdobycz dzienną. 


Na północ ad doliny Ucrozbt się słabszy atak nieprzyjacielski. 
Na półaocny zachód od Zułoz'ec patrole nasze oficerskie ruszyły z po- 


wodzeniem nrzeciw pozycyom nieprzyjac'ejskim 
Na Wałynia jedna z eskadr naszych latawcdw ubrzucita 
leśny na wschód od Sadowa, 


_ NA FRONCIE WŁOSKIM i POLUDNIOWO-WSCHODNIM nic waż- 
niejszego 
2 Von Höfer, 


bombami obóz 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 29 grudnia, wieczorem, Urzedowo donoszą: 


Silniejszy ogień ua pdtanc ad Sommy, Ataki francuskie, prowadzone 
przeciw frantowi i flaaka'm naszej aowel porycyi na Mont Homme, zostały od- 


parte. Na f vacie wscholuim nie szcz-gólalejszego. Grupa Mackensena robi 
dalsze posteby. Na once mace lońskim spokój. 

BERLIN 30 grudnia. Urzędowa donoszą : 

NA ZACHODZIE. Po pdliccaym brzegu Sommy i w poszczególnych 
odcinkach frontu Aisae ogień orz”bierał crasa ni na sile. Kilkakrotne wypady 
angielstich 1 francuskich patroli odparte, Po lewym brzegu Mozy odparliśmy 


kilka ataków francuskich przeciw zajętyrm przez nas pozycyom na Mort Homme. 

NA WSCHODZIE. W zaśnieżonych Karpatach Lesistych skuteczne 
wycieczki patroli. 

Na terenie granicznym sieimingrodzkim sprzymierzone wojska atakują- 
ce przedarły się dalej naprzód. 

Grupa Mackensena: Niste oleznuzone wojska ścigają nieprzyjaciela, 
ustępującego na cał m froncie między Dunajem a górami, i znajdują się w 
skutecznej walce na linu na północny-wschód od  Vizirul—Sutesti — Slobozia 
(w połowie drogi do Rimnicul Sarat — Plagiaesti). 


Front macedoński: Bez bitew. 
Von Ludendorff. 


Sułtan odznacza Mackensena, Jekowa i 
Fa;kenhayna. 


KONSTANTYNOPOL 30 grudnia Sultan nadal Mackensenowi i 
Falkenhaynowi brylanty do orde'u lítihar, Jekawawi order Osmania I 
klasy, a szefowi sztabu jeo. pułk. Bellowi order Osmanii If klasy. 


Król saski dekoruje Rindenburga i Ludendorffa, 


DREZNO30 grudnia. Król przesłał depeszę do Hindenburga, w któ- 
rej donosi, że na zaak wdzięczności nadaje mu wielki krzyż wojenny orderu 
św. Henryka, a Ludendorffowi wielki krzyż orderu Albrechta z gwiazdą złotą 


i mieczami. 


Odpowiedź Niemiec na notę Wilsona na miejscu. 


WASZYNGTON 30 grudnia. (B. Reutera). 


kiej na notę Wilsona nadszedł tutaj wczoraj. 


Tekst odpowiedzi niemiec- 


Sułtan dekloaruje Hindenburga i Ludendorffa. 


KONSTANTYNOPOL 30 grudnia, Sułtan udzielił Hindenburgowi 
der Osmanii z brylantami, a Lndendorffowi order Osmanati I klasy. 


or- 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 
SOFIA 30 grudnia. 


Front macedoń:ki : Słaba czynność działowa ua całym froncie. Arty- 
lerya bułgarska i niemiecka ostrzeliwala w Monastyrze wojska nieprzyjacielskie, 
przeprowadzające ruchy przed miastem, 

Front rumuński: W najbardziej północno zachodnim kącie 
prowadziliśmy dalej planową ofenzywę | obsadziliämy wies Rachel. 


Bztab jeneralny donosi pod 29 grudnia; 


Dobrudży 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 
grudnia: 


29 gruduia Kwatera główna donosi pod 28 


Na froncie Kaukazu: Na prawem skrzydie pomyälne dla nas potyczki; 
w centrum proba ataku nieprayjacielskiego odparta. 


KONSTANTYNOPOL 30 grudnia. 
grudnia. 

Na fioncie perskim odrzucilismy atak rosyjski, podjęty na miejscowość 
Subaschi, 50 ulm na północuy zachód od Hamadan. Nieprzyjaciel cofnął się w 
kierunku wschodnim. Aoglicy próbowali zaatakować granalami naszą pozycyę 
nad kanałem Garaf, ale zostali odparci, 


Kwatera glówna donosi pod 29 


Kłamliwe wieści o rozruchach w Czarnogórze, 


WIEDEŃ 30 grudnia. 

„Corriere della Sera“ pisze, że w Czarnogórze wybuchły znowu ruchy 
rewolucyjne, które doprowadziły do kilku korfliktów z załogą wojskową austro- 
węgierską, 

Wiadomość jest zupełnie zmyślona. Od kilku miesięcy w całym kraju 
nie było żadnego niepokoju, Ludoosé widzi, że administracya wojskowa austro- 
węgierska stara się wyłącznie o podniesienie dobrubytu kraju i okazuje naj- 
dalej idącą łagodność. Dowodem zaufania administracyi wojskowej do lud- 
ności jest mający nastąpić w najbliższym czasie powrót wszystkich Internowa- 
nych duchownych, czego nie zarządzonuby z pewnością, gdyby istniał tam ruch 
rewolucyjny. 


Kwatera główna prasowa donosi: 


Pragnienia pokojowe robotników 
wiedeńskich. 


WIEDEN 30 grudnia. Robotnicy wiedeńscy urządzili we czwartek wie- 
czorem zebranie pokojowe, na którem Wiktor Adler dał wyraz siloemu prze- 
konaniu, że propozycya pokojowa mocarstw centralnych była inicyatywą sku- 
teczną, że dzialanie jej — bez względu na to, co się a tem mówi w Petersbur- 
gu ı w Paryżu — będzie roslo z dnia na dzień | że także w krajach nieprzy- 
jacielakich zapanowało przekonan e, że nie będą się mogly długo sprzeciwiać 
pokojowi. 


Adler określiłza obowiązek proletaryatu pomaozenie usiłowań, ażeby 
wola pokoju w masach wzrastała, prosił też o upoważnienie, ażeby mógł w 1- 
mieniu zgromadzenia złożyć telegraficznie Wilmomowi pozdrowienie i po- 
dziękowanie, (żywe oklaski). 


Buchinger wypowiedział pozdrowienie imieniem socyal-demokracyi 
węgierskiej, która wszelkie siły ku temu zwróci, ażeby wola pokoju znalazła 
posłuch także wśród proletaryatu węgierskiego. 

Na tem wśród żywych oklasków posiedzenie zamknięto, 


Konfereneya anglo-francuska. 
LONDYN 30 grudnia. Urzędowo donoszą: W ciągu ostatnich 3 dni 
odbywały się w Londynie ciągłe konfereocye między rządem angielskim, a 


ministrami francuskim| ; Rıbotem, Tphomasem i innymi przedstawicielami rządu 
francuskiego, Była to swobodna pogadanka nad punktami, interesującymi o- 
ba rządy, na której osiągnięta zupeloe porozumienie. 


Powszechna służba we Francyi między 17-60 r. życia. 


PARYŻ 30 grudnia. Senator Berenger wniósł projekt ustawy, na pad- 
stawie którego ma być zaprowadz0na mobilizacya cywilnych, obejmująca wszyst 
kich obywateli między 17-60 r. życia, 


QUO VADIS. 
WARSZAWO? 


oczekuje urzeczywistnienia wielkiej p 
klamacyi, a silne państwo, rząd i arm! 
jego jedynymi ideałami, Ty o iny 
resy grup, klik i ludzi uganiasz s|| 
Warszawo! I w chwili, gdy nie tylk 
Naród, ale gdy patrzą na ciebie z wy 
kężeniem Sprzymierzeni 1 niesprzymi| 
rzeni i każdy krok Twój ważą | roztrzj 
saja, Ty na nic więcej nie możesz zd, 
myć sie, Warszawo, jak na stosy ohy 
nych piśmideł 1 pamfletów, ziejacyı 
wprost nienawiścią osobistych zawisi 
na klótliwe, kończone bijatykami zebri 
nia i terorystyczae napady? Czy Ty ul 
rozumiesz swego znaczenia, Warszaw 
Obrazek... 
Grono ludzi dobrej woli, chcąc 
szeregi chłopów  niepodleglogciowyy 
rozrzuconych po wszystkich zakątka 
Królestwa, wlać otuchę, wiarę, siłę 
lalszej pracy urządza zjazd chłopski, 
gdzież go nie urządzić, jak ne w Tw 


Gdy przez długi przeszło wieko- 
wy okres niewoli przycho.izily na Na: 
ród chwile ciężkie, gdy zdało się, że już 
wszystko stracone bezpowrotnie | nie 
pozostaje nic oprócz ięku i rozpaczy, 
gdy Naród cały tracił już wiarę i na 
dzieję, wtedy zawsze z prast'rych mu 
rów Twoich, Warszawo, podnosił się 
czyn twardy | stalowy, i siał daleko hen 
na zbroczone bogato krwią męczeńską 
gleby uciśnionej Ojczyzny żar czynu, 
żar wiary.. I poduosily się przygarhio- 
ne niewołą plecy i żar radości napelnial 
wypłakane 1 da płaczu już prawie tylko 
zdolne źrenice.. I daleko przez łany 
szedł poszum odrodzonego Życia, bu- 
dzacego się z mogił powierzchownie już 
zamarłych | zmurszałych.. Naród się bu- 
dził, skupiał, tezal... I tą budzicielką zaw 
sze byłaś Ty, Warszawo... | zawsze za 
to szedł da Ciebie hold, dzięki., Bo by- 
las przykładem, wzorem, tym zaczat 
kiem drogocennym wszelkiej pracy dla 
dobra całej Ojczyzny... 

Gdy chmury ciężkie wojny świato 
wej pokryły horyzont europejski, a z za 
chmur tych w sercach niektórych wy 
kwitła jutrzenka swobody dla ziemi na 
szej, — gdy ruszyły pierwsze szeregi 
strzeleckie i z zapartym tchem szly, a 
szły bez gwarancyi jeszcze i żadnych 
nadziei, szły o głodzie 1 chłodzie, szły 
nieliczne opatrzone kiepską bronią i u 
braniem, to gdy pomimo to szly wesoło, 
z pieśnią na ustach i hartem stali w człon- 
kach, to dlatego, że z za pożóg wojen 
uych i mgieł oddali wyłanialy się uko- 
chane przez wszystkich Twoje mury, 
Warszawo.. Ty byłaś na ustach wszyst- 
kich. Twoje imię powtarzało się w roz 
licznych piosnkach, śpiewanych przy 
ogniskach obazowych, Ty byłaś hasłem 
dla buhaterów, rzucających się da ata- 
tu i przelewających obficie swą krew 
dła uwolnienia ziemicy naszej... Ty by- 
tas celem i pragnieniem żołnierza pol- 
skiego, Warszawo, 

A gdy opadły okowy z prastarych 
Twych murów ı daleko poszły hordy 
barbarzyńskiego łupieżcy, co przez wiek 
trzymał plugawa rękę na Tobie, odet 
chnęły z radością serca polskie, nadzie- 
ją zapałały serca czynu, i wszystkie o 
czy i uszy zwróciły się w Twoją stronę. 
Naród czekał Twego nakazu, Warszawo... 
Czekał słów, które, jak to było zawsze 
dawniej, mocaroie uderza, daleko poply- 
ną aż za granie rubieże i, gdzie tylko 
bije polskie serce, pobudzą do czynu — 
do życia nowega. Lecz milczałaś posęp- 
nie, Warszawo.,. | padł strach w sżere 
g! tych, co dla zmartwychwstania zie 
micy polskiej pracowali, bo się omylili 
ua Tobie... Boś Ty zmieniła się, War 
szawol 
I szły potem długie miesiące, wrza- 
ło, nurtowalo, lecz Ty milczalaś... 
Wreszcie nadszedł dzień wieko- 
pomny. Z murów Twego Zamku dostoj- 
nik wojskowy obcego mocarstwa rzucił 
słowo wielkie: Polska Niepodle 
gla! Sztandarami z Orłem Białym po: 
kryły się Twe budynki, a daleka het 
popłynęła z murów Twoich pleśń, dłu- 
go zakazana. Tłumy zapełniły ulice, z 
ust ich wychodziły słowa, które zlewały 
sią w jeden grzmot mocarny znowu 
jak to dawniej bywało, płynęły daleko 
na glehę ziemicy, dodając otuchy, bu- 
dząc do życia; Niech żyje Polska Nie 
podległa! Niech żyje państwo, rząd, 
król | armia polska! A gdy: w mury 
Twe weszły karne szeregi wojska pol- 
skiego, a Tyś go kwieciem i sercem o- 
twartem przyjęła, Warszawo, radości nie 
bylo końca... Zdato się — „Tyś zawsze 
wielka Warszawol" 

I zdała się, że w myśl wielkiej tra- 
dycyi Ty odpowiesz i jesteś w stanie 
odpowiedzieć wielkim zadaniom chwili, 
Warszawo. Zdało się że zrozumiesz, 2e 
gdy w sercu Twojem ma powstać Rząd 
polskiego wolnego już Narodu, gdy w 
sercu Twcjem rozstrzygać się będą lo: 
sy calego Narodu, i wszystkie oczy bę- 
dą zwrócone na Ciebie, swojem powa2- 
nem i godnem stanowiskiem odpowiesz 
Temu zadaniu. Jakżeż niestety boleśnie 
omylill się ci, co wierzyli w Ciebie, 
Warszawo... 

Gdy w sercu Twojem rozstrzygają 
się najżywotniejsze zagadnienia naszegu 
bytu narodowego, zamiast przedstawiać 
jeden nierozerwalny, jednosciowy zwai, 


Ty dla niego świętością, relikwią,.. Zble 
reja się rzesze tysiączne, by tam w cep 
trum ziemicy naszej nasłuchać si 
rzeczach wielkich: państwie, rządzie 
armii polskiej, nagle w te rzesze za 
słuchane garść ludzi, dla których nie 
ma nic świętega oprócz interesów wła 
oych, rzuca cały ogrom ohydy, gará 
zawiści, oszczerstw... | nie 2 nadzieją 
wiarą i siłą do dalszej pracy wracy 
chłop polski do swych pteleszy, lecz bd 
lem w sercu—bo zwątpił w Ciebie, Wa 
sza wo.. 
A to tylko przykład, wyjątek z si 
tek wypadków, 
I gdy patrzymy na ten wielki be; 
lad, który w Tobie dzisiaj panuje, W 
»zawo, — gdy patrzymy na te zawiśę| 
kłótnie grup i grupek, gdzie nawet | 
dzie, w Narodzie znani i paważani nil 
cofają przed chwytaniem za brol 
paszkwili i napaści osobistych —gdy pi 
trżymy na tych, którzy dla sprawy wie 
kiej pracować powinni i pomagać pr: 
jej odbudowie, a którzy tylko burzą 
mącą, gdy na to wszystko patrzym 
wówczas ból i rozpacz nami targa i nie) 
stery musimy w Twoją stronę rzucij 
pytanie, z tysiącznych ust wyrwane: 
Quo vadis, Warszawo ?! 
Tak, gdzie i prowadzisz, Ty, któj 
ra zawsze byłaś dla Narodu przykładem] 
wzorem, krynicą wiary i mocarnej sił 
I chociaż fakty straszne zwątpiej 
mieni wgryzają się w nasze mózgi, m 
wierzymy jeszcze w Ciebie, Warszawi 
| czekamy... 
Wierzymy, że ten dur opętańcz 
który Ciebie dzisiaj opanował, szybkę 
minie jako kryzys przejściowy, będącej 
następstwem wiekowej niewoli, wierz 
my, że z tej otchłani bezładu i kłót 
wej gmatwaniny, w jakiej giniesz, wy 
ułyniesz znowu jasna, silna, niewzruszd 
na, Że zjednoczysz wszystwich pod jed 
nymi haslami, jakie dla Ciebie dzisia” 
istnieć mogą, hasłami państwa, rządu $ 
armii polskiej i że z Twych murów 
płynąć hedzie znowr, jak to kiedyś by 
walo, moc i hart, który będzie płyn 
daleko hen w kraj polski i budził sere 
do czyou,—do życia nowego... i] 
My wierzymy w Ciebie Warszawo, 
. Stanislaw K. Radoi 


— | 
Niezawisłe państwo polskie, | 
Historyczne znaczenie N, K. i 


(WPB) Wiceprezydent N. K. N. pe 
sel W. L. Jaworski zamieszcza y 
onegdajszym „Neues Wiener Journal* po 
powyższym nagłówkiem artykuł nasti 
pujący: Í 
Wartość każdego czynu polityci 
aego nie mierzy się życzeniami i zamié 
rami, lecz wynikami. Przed sądem hi 
storyi nie ostoją się jednak te czyny 
które miały wprawdzie chwilowe powa 
dzenie, zawierają jednak w swem rdze 
niu nasienie przyszlego nieszczeácil 
Bo chociaż codzienna walka polityci 
na, miezawsze przestrzega granic mt 
ralnych, a nawet naturą rzeczy ol 
zawsze może ich przestrzegać, to prze 
cież składnikami historycznego sąd 
o wydarzeniach Są także momenl 
etyczne. To tylko czyny  polityczo 
maja trwałą wartość polityczną, któryt 
powodzenie stwierdza moralną donit 
słość ładu życiowego. i 


Naczelny Komitet Narodowy, po-|4. Hr. Rostworowski, 5. b. poseł Lem- 


„ołany 16 sierpnia 1914 r. przez zgro- 
jadzenie galicyjskich posłów polskich, 
} — powiedzieć to inażemy z czy 
jem sumieniem — czynem politycznym 
znaczeniu donioslem. 

Przewidywanie jest naczelnym wa 
ınkiem polityki. Dziś po półtrzecia 
tole] wojnie można stwierdzić, że po- 
tyczny program N. K. N. dał świetne 
wiadectwo politycznego przewidywania 
dpowiedzialnych przewódców narodu 
olskiego. Program N. K. N. zdobyl po- 
odzenie. Obwolanie niezawislego pań- 
¡wa polskiego w dniu 5 listopada br. 
st 2niwem długiego, żmudnego paso- 
ania się, zwycięstwem idel legiono- 
ej, przez N. K. N. reprezentowanej, 
dyby powodzenie dawało jedyną mia 
; historycznej oceny tego czynu poll 
‘cznego, N. K. N. milalby zaiste prawo 
o „monumentum aere perrenius“. 

Lecz cóż zaręczy, że zdobycz ta nie 
st powodzeniem chwilawem, że czyn 
olityczny N. R. N. ma wartość trwałą. 

Czystość środków | dróg daje po 
„mu rękojmię najlepszą. 

N. K. byl od czasu podzialu 
olski pierwszą jawną, legalną Instytu- 
ją walki zbrojnej, mającej na oku wy- 
wobodzenie narodu polskiego z pod 
rzma rosyjskiego. Odszczególniał się 
item legalnością i jawnością. N. K, N. 
wał pa stanowisku, że naród polski 
e może przez innych dać się aswobo 
sic i z załażonemi rękami czekać, co 
u oswabodziciele dadzą lub dać ze 
109. Naród musi przeciwnie udowodnić, 
+ krew nie jest zbyt wysoką ceną wol 
ości, że czyn wojenny jest jedynym 
‘osem, który czasu wajny przemawiać 
joże w imieniu narodu żyjącego. N.K.N, 
salif naród polski od choroby scepty- 
¿zu i niewiary, ocalił cześć narodową; 
adków zażytych nie zrodził wymow- 

i y sentyment, lecz logika czynów 1 fak- 
re. 

Rozum polityczny był tym czynni- 
‚em, który nakazywał zachowywanie 
dności i zgody wszystkich stronnictw 
lltycznych, zgromadzonych w obozie 

K. N. Fakty, stworzone tokiem zda- 

eń wojennych nie magły pad żadnym 
igledem sprawiać wrażenia, jakaby 
'wodzenie i przyszłość Polski, nie by- 
jak najściślei związane z powodzeniem 
przyszłością państw centralnych. 

Czyny, czyny wojenne miały dać 
owód, jaki duch wojenny, jak wielkie 
zymioty militarne spoczywają na dnie 
182y narodu polskiego, wystarczyło je 
lko obudzić, aby zajaśniały w całej 
stoi, 

Dowodu tego dostarczył N. K. N. 
1 pomocą Legionów, 

Stworzone oburzeniem narodu pol 
llego przeciwko nieznośnemu despo 
rzmowi rosyjskiemu — Legiony są nie- 
iwadnym znakiem naszego stosunku do 
jocarstw centralnych i stały się budaw- 
iczym przyszłości Polski. 

Wojna obecna pokazała, że środki 
dradzieckie nie prowadzą do celu. Czy 
st to przepadek, czy też stwierdzenie 
lyższego ładu życiowego? Dziejowa 
aslugą N. K. N. jest to, że w działaniu 
wem posługiwał słę $rodkami czystymi. 
irodki te doprowadziły do celu | są 
gkojmią, że trudy N. K, N. stworzyły 
sartogci trwałe, a wyniki jego działal- 
ości ostana się przed sądem history). 


Skład Rady Stanu 
w Warszawie. 


b Warszawa, 28 grudnia, 


Lista okupacyi niemiec: 
klej. 
Przytaczamy ostatnią wersyę skła- 
lu osobistego Rady Staon: 


1. Dzierzbicki, 2. Hr Ronikier, 3. 
mecenas Bukowiecki, 4. Grendyszyński, 
", Artur Śliwiński, 6, mecenas Dziewul- 
ki, 7. Kazim. Nathanson, 8. Stolarski 
shłop), 9, Kunowski, P. P. S, 10. Ka- 
zorowski, N, Z. R. 11. Ksiądz (nazwis- 
o jego nieznane), 12. Ks. Radziwiłł, 18. 
sruzewski albo Studnicki, 14. Niemo- 
swakie z Kaliskiego. 15. Ludwik Górski 
wobec choroby ustąpił, na jego miejsce 
niał być Pomorski). 


Lista okupacyiaustryac- 
kiej 
Istatecznie ułożona. Z nazwisk, 
4 pewniejsze wymieniamy: 
1. Piłsudski, 2. Sokołowski z Piotr- 
3towa Targowski z Sandomierskiego, 


które 


picki, 6. Dr Jankowski z Lublina, 7. któ- 
ryś z chlopów, najpewniejszy Maj z pod 
Lublina. 

Oprócz tych nazwisk wymieniają: 

Ksiądz Rvkoszyn z Radomskiego, 
Hempel z Lubelskiego Januszewski z 
Piotrkowa, Mączewski z Dublina, Do- 
brzański z Radomia, Mińkiewicz z Ol- 
kusza. 


Skład Rady Narodowej. 


Dnia 20 b. m. nastąpiło uzupełnie- 
nie R. N. przedstawicielami okupacyi 
austryackiej. Rada Narodowa składa się 
obecnie z 97 członków. Są to np: Arci- 
szewski T., Bielński A., ka. Bliziński, 
Błyskosz, Brudziński J, ks. Bromski, 
Cis, Bobiński, Bukowiecki, Chmielewski 
Z., Ciświeki, Czekanowski, Czerwiński, 
Dobrzański, Dzierzbicki, Dzikowski B. 
Gąsiorowski, X. Gnatowski, Handels 
mano H, Hempel, Hubner, Janicki, Ja 
nikowski S., Janiszewski, Jankowski P., 
Januszewski, Jodko W., Kaczyński, Ka- 
mieniecki, Kamieński A., Kempner S., 
Kleszczyński B., Konarski S. Kozlow- 
ski, Krzywoszewski, Libicki S., Lissow- 
ski, Loeffler F., Łempicki M, Lempicki 
P., Łuniewski, Łuniewski dr, Lypace- 
wicz W, X. Majewski, Makowski, Ma- 
langiewicz, Minkiewicz A., Morstin, Na- 
tanson, Nencki, Niemojewski W., Nacz 
nicki J, Nowicki Z., Osiecki S., Ostrow- 
ski, Paschalski, Perl F., Pras J., Pod- 
górski P, Pomorski M., Ponikowski, 
Popiel K, X. Popławski, Przanowski, 
Rogoszewski, hr. Roniker, hr. Rostwo- 
rowski, Rutkowski, Rzewski, Sekuto- 
wicz B., Siemieński, Sieroszewski W. 
Simon G, Śliwiński A, Śliwiński S., 
Smiarowski C., Sperka, Sokolowski, 
Staniszewski, Stolarski, Targowski S., 
Targowski ]., Thugutt $., Tomaszew- 
ski, Turezynowicz |], Wieniawski A, 
X. Władz ński, Wojciechowski, Wojtasz- 
ko K, Wojtulanic, Zawistowski, Załę- 
ski St, Zborowski, Żórawski. 


Legiony na etacie 
niemieckim. 


Pad względem administracyjny m 
przechodz» Legiony polskie z dniem 1 
stycznia 1917 r. na etat niemiecki, Ga- 
żę i żołd, wypłacane dotychczas według 
norm austryackich w koronach, będą od 
powyższego terminu wypłacane według 
norm aiemieckich w markach. Wyno- 
szą one: dla pulkownika—945 marek, 
podpulkownika— 825, majora —730, kapi- 
tana— 450, porucznika--295, podporucznika 
—260, choratego—224, sierżanta sztabo- 
wega— 96, sierżanta—63, plutonowego— 
57, sekcyjnego—40, starszego żołnierza 
—19 i szeregowca—16 marek miesięcz- 
nie. Istniejący w Legionach chorążowie 
hędą utrzymani nadal i to w dotychcza 
sowym charakterze oficerów, jednako- 
woż dalsze nominacye na chorążych nie 
będą się odbywały, Natomiast powsta- 
nie nowy stopień t. zw. podchorążych 
(Offizierrsstellvertreter), którzy będą po- 
bierali po 130 marek miesięcznie, Po: 
zatem istnieją różne dodatki do powyżej 
wymienionych poborów, I tak, otrzy- 
mują oficerowie żonaci dodatki do swych 
gaż w miejsce dotychczasowych susten- 
tacyi rodzinnych a mianowicie: putkow- 
nik—233 marek, podpulkownik—95 ma- 
rek, majar—100, kapitan—136, porucz 
nik—181, podporucznik—130 i chorąży 
—75 marek miesięcznie, Zonaci ofice- 
rowie będą tady otrzymywali gażę, od- 
powiadającą dotychczasowej gaży plus 
austentacye rodzinną, pobieraną przez 
żonę i dzieci. 

Panadto otrzymują oficerowie, któ: 
rym powierzono komendę batalionu, 
względnie kompanii, dalsze datki. Do- 
datek na wyekwipowanie polowe wyno- 
si dla oficera od kapitana w górę 320 
marek, a od porucznika w dół 240 ma. 
rek rocznie. Sierzanci kampanijni otrzy- 
mują również dodatki w wysokości 30, 
względnie 15 marek miesięcznie. Do- 
datek do relutum (wynoszącego półtora 
marki) dla oficerów wynosi w Warsza- 
wie 5, a poza Warszawą 3 marki dzien 
nie, 

Podoficerowie i żołnierze żonaci 
nie otrzymują wyższego żołdu aniżeli 
nieżanaci, jednakowoż rodziny podofice- 
rów 1 żołnierzy otrzymują zasiłki na 
utrzymanie. Zasiłek wynosi dla żony 
15 marek, a dla dziecka do 15 lat 7 1 
pół marki miesięcznie. W ten sposób 


byłyby nowe zasiłki niższe ad dotych- 
czasowych. Zasilek dla żony Legionisty 
wynosi obecnie zasadniczo I k. 20 b. 
dziennie, czyli 37 koron miesięcznie, a 
w przyszłości wynosilby (licząc markę 
150 halerzy (tylko 22 i pół koron mie- 
sięcznie. y 

Jeszcze niekorzystniej ma się rzecz 
w odaiesieniu do dzieci w wieku od 8 
do 15 lat, Gdy dzieci powyżej 8 lat 
pobierają obecnie pełny zasiłek, to zna- 
czy zasadniczo po 36 koron miesięcznie, 
ta w przyszłości mialyby pobierać po- 
ławę nowego zasiłku, a więc po II k. 
25 b, miesięcznie. Da zasiłku przyslu- 
guje prawo mniej więcej wszystkim tym 
człankom rodziny Legionisty, którzy 
mogł! dotychczas ubiegać się o zasiłki. 
Warunki ubiegania Sie o zasiłek pozosta- 
ją również prawie bez zmian, Jednako- 
woz stopa zasiłku dla wszystkich człon- 
Lów rodziny Legionisty dozna poprzednio 
wspomnianego obniżenia do poziomu 
norm niemieckich. 

Gdy tedy na podstawie nowych 
norm rodziny Legionistów mogą w wie 
lu wypadkach pobierać niższe zasiłki d 
dotychczasowych, będzie rzeczą Depar 
tamentu Wojskowego N. K. N. zabiegać 
pod tym względem, by rodziny nie do- 
znały uszczerbku w dotychczasowych 
zasiłkach. O ile wiadomo, akcya w tej 
mierze została przezeń już wszczęta, 


„Mały Światek*. 


Wśród buku dział armatolch i po 
żogi wojennej zmniejszył się u nas ruch 
wydawniczy, zwłaszcza O wiele moiej 
jest wydawnictw dla dzieci i młodzieży, 
niż bywało to w latach przedwojen 
nych. 

Wplynęło na to przedewszystkiem, 
nietyle brak pisarzy i wydawców, co 
ogromoa zwyżka cen drukarskich oraz 
papieru. To t*ż wprost podziwiać nale- 
ży pracę i wytrwałość tych, którzy mi- 
mo wszystko umieli wytrwać na poste- 
runku i dziatwie naszej w tym ciężkim 
roku, cieśli rozrywkę | karmę duchową. 

Jedna z najbardziej zasłużonych na 
tym stanowisku okazała się Redakcya 
„Małego Swiatka“, która wtedy tylka 
zawiesiła swe wydawnictwo, gdy wróg 
wkroczył da kraju. Nie było wówczas 
możności wydawania pisma, gdyż i czy- 
telnicy byli w rozsypce i grać na nową 
nutę nie potrafiłaby p sma, które od 
chwili swego założenia t, j. od 27 lat 
mówiło swym najmłodszym czytelnikom, 
12 walka z Rosyą jest koniecznością dzie 
jawą, do której oni wszyscy gotawać 
się winni. 

Półtora więc niemal roku nie cha- 
dził „Mały Światek* do swych młodych 
przyjaciół, ale jak tylko okazała się mo- 
żebność skupienia przy sobie bodaj ma- 
łej garstki czytelników, wyszedł pierw- 
szy numer pisma, a za nim następne, 
Witano je z radością, w odpowiedzi po- 
sypały się ligciki z różnych stron, Wsze- 
dzie, gdzie tylka wojna zagnała biednych 
naszych tułaczy, dzieci witały swego 
przyjaciela z radością I spieszyły dunieść 
mu o sobie, 

Wobec tych objawów milości dzie- 
cięcych serc, „Mały Swiatek“ przetrwał 
rok 1916 i obecnie rozpoczyna rak no- 
wy z atucha i wiarą w lepszą przyszłość 
całej Ojczyzny i z przeświadczeniem, iż 
da Bóg nie wrócą ciężkie chwile tułac- 
twa i będzie można przemawiać swo- 
bodnie do dzieci całej Polski wolnej i 
niepodległej. 

Rodzicom więc | wychowawcom na- 
szych dzieci polecamy usiloje to praw- 
dziwie polskie pismo, Powinna ono się 
znaleźć w kaźdym polskim domu i 
wszystkim dzieciom naszym, nieść poza 
rozrywką, zdrowy a pożyteczny po- 
karm. 

Na treść „Małego Swiatka“ skła- 
dają się, jak zazwyczaj, powieści i opo- 
wiadania ma tle historyi przeszłej 1 
współczesnej dziejów naszych, łatwe a 
pouczające artykuły z dziedziny najnow- 
szych wynalazków, wesołe komedyjki, 
opowiadania przyrodnicze, poezye, gry, 
zagadki i nuty. Pozatem korespoudencye 
Redakcyi 2 czytelnikami—dział ukochany 
młodzieży. 

Dla mładszych w wieku lat 5 — 7 
osobny dodatek ,Swiatelko". Prenume- 
rata roczna wynosi K. 10 z przesyłką. 
Adres Redakcyi: Lwów ul. Lelewela 5 A. 
W Królestwie skład główny Lublin 
Krakowskie Przedmieście w księgarni 
Gebetnera. 


KRONIKA. 


Od Redakcyi. Z powodu uroczyste- 
go święta Nowego Roku następny nu- 
mer pisma wyjdzie dopiera we wtorek, 
2 stycznia r. 1917, 

Konferencye hr. Czernina w Budapasz- 
cie. Budapeszt 30 grudnia (T. B. K.) Mi- 
mister spraw zagranicznych hr. Czernin 
złożył w ciągu dnia wizyty szeregowi 
osobistości politycznych, między niemi 
hr. Juliuszowi Andrassyemu, 

Rozkaz dz enny króla bawarskiego do 
armi, Manachtum 30 grudnia (T. B. KJ 
Z okazyi zmiany roku król bawarski 
wystosował rozkaz dzienny do armli, 
gdzie czytamy między innemi: 

Ani ataki, prowadzone z niesłycha- 
nym nakładem sił nad Somma, ani no- 
wi sprzymierzeńcy nie zdołali doprowa- 
dzić do pożądanego przez naszych nie- 
przyjaciół rozstrzygnięcia, Potężnymi 
ciosami wojska sprzymierzonych mo- 
carstw pawaliły w krótkim czasie Ru- 
munle na ziemię. 

Gdyby dłoń nieprzyjacielska pro- 
pozycye, które ofiarowaliśmy w poczu- 
ciu naszej siły odrzuciła, potrafimy pokój, 
któregonam adınawlaja, wymusić, Z nie- 
złomną pewnością idziemy 
do rozstrzygnięcia, które 
nam nowy rok przyniesie. 

Bestyalakı mord Moskali na jeńcach 
niam ackich. Berlin 29 grudnia (TBK). 
Biuro Wolffa donosi na podstawie ra- 
poitu posla niemieckiego w Pekiole do 
urzędu spraw zagranicznych: 

Trzej zbiegli z niewoli rosyjskiej 
oficerowie niemieccy mimo eskorty chiń- 
skiej byli ścigani przez żołnierzy rosyj- 


skich 1 zostali zastrzeleni przez nich 
przy miejscowości Tablio na kończy- 
nach Mongolii. Szczegółów niema. Re- 


zydent chiński założył protest w Ugra 
u konsula rosyjskiego, który mu odpo- 
wiedział, że ma się starać o Interesy 
chińskie w Mongolii, a jeńcy niemieccy 
nie maga go abchodzić. 

Poseł cesarski wniósł ostre zastrze- 
żenie przeciw temu grubemu rosyjskie- 
mu pogwałceniu neutralności chińskiej, 
sprzeciwiającemu się prawu migdzyna- 
todowemu. 


Pułkownik Sikarski w Warszawie. 
Wskutek ważnych konferencyi w spra- 
wie Legionów polskich i wojska pol- 
skiego, zmuszony został pulkownik Si- 
korski przerwać swój wypoczynek w 
Zakopanem i wyjechać do Warszawy. 

Zamordowanie |wowianina w Kijowie. 
Dzienniki kijowskie donoszą, że w Ki- 
jowie zamordowany został przez niewy- 
śledzonych sprawców inżynier Kazi- 
mierz Skulski, pochodzący ze Lwowa, 
przed wojną podobao profesor jednega 
z gimnazyów lwowskich. Obecnie inży- 
oier Skulski prowadził w Kijowie biu- 
ro handl., mieszczące się przy ulicy Gi- 
mnazyainej w centrum miasta, koło tea- 
tru miejskiego. W tym samym domu na 
drugiem piętrze miał inżynier Skulski 
prywatoe mieszkanie. Pewnego dnia a 
godzinie 10 rano narzeczona jego, p. 
Ch. przyszedłszy i otworzywszy miesz: 
kanie kluczem, wziętym od stróża, któ- 
ry obsługiwał inżyniera Skulskiego, za- 
stała mieszkanie w nieładzie i — zwłoki 
inżyniera Skulskiego w łóżku. Przepro- 
wadzone badanie wykazało, że zloczyfi- 
cy zastali inżyniera Skulskiego w łóżku, 
dusili go, czego są ślady, | zamordowa- 
li wystrzałem w skroń z rewolweru. 
Następnie splądrowali całe mieszkanie 
i zabrali wszystkie papiery wartościowe 
i pieniądze. Jak oświadczył wspólnik in- 
żyniera Skulskiego w przeddzień za- 
mordawania otrzymał Skulski zwrot dłu- 
gu w sumie 9,50) rubli, zresztą zawsze 
miał większe sumy w domu. Mordur- 
stwo to wywołało w Kijowie sensacyę, 
śledztwo w tej sprawie prowadzone jest 
energicznie, 

Ofiary wojny. Kopenbasxi korespon- 
dent „Frankfurter Żeitung" donosi, że 
jeden z wielu tamtejszych milionerów, 
jakich zrodziła wojna, część zdobytego 
majątku poświęcił na stworzenie insty- 
tucyi, która zajmie się gromadzeniem 
materyatu dla wykazania ofiar i szkód, 
jake spowodowała wojna. Instytut ten 
będzie rozsyłał od czasu do czasu biu- 
letyny drukowane w angielskim i nie- 
mieckim języku. Ostatni biuletyn przy- 
nosi dotychczasowe cyfry ofiar życia 
ludzkiego, Materyał ten zebrano sumlen- 
nie na podstawie, doniesień oficyalnych 
i nieoficyalnych w czasie dwuletnich 
dziejowych zmagań; budzi on wielkie 
zainteresowanie swem opracowaniem i 
mową cyfr, która powinna odbić się do- 
nośnem echem tam, gdzie wojnę obec- 


